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Czwartek

Jutro, Ś. P aw eł Pustelnik. 
W schód sł: g .8 , ra.3; zach: g .3 ,m .57 .

Wczoraj w dniu N o wego R o k u  ▼. s. składano 
powinszowania znakomitym osobom W ojskowym i 
Cywilnym. O godz: l i t e j ,  w Katedrze N N . T R Ó J­
CY odbyło się u r o c z y s t e  Nabożeństwo. Około 300
z najznakomitszych Osób tutejszej stolicy znajdowa­
ło  się wczoraj na wieczorze tańcuiącym u Gubernato­
ra M iasta JW .JenerałaLejtnanta P isa rew a .  Obec­
ność pięknych Dam zdobiła zabawę, krasiły ią świe­
tne i modne tualety, ożywiały ciągłe tańce,- a o ra­
dej dla wszystkich gościnności świadczyła uprzej­
mość dostojnych Gospodarza i Gospodyni. Tańce 
rozpoczął Polonezem J W . P isa re w  z J W . Hrabi-* 
„ą Stanisła: G rabow ską ', od tej chwili aż do wie­
czerzy którą obficie w pobocznym balowemu salo­
nie zastawiono, nieodpoczywali ani tańcuiący, ani 
orkiestra.

Za Obraz N . M A R JI wykonany na kanwie na­
der piękną robotą, daią inż z ł. 16; może leszcze 
kto. da więcej ? Termin do dnia iutrzejszego. 
W ydzia ł O chrony  U b o g ich  D z ia te k  zawiada­
mia Publiczność, żcKantor Lotcrji klasycznej, iak 
dawniej tak i na przyszłość, prowadzony będzie w 
SklepieUbogich pod kierunkiem J P .K o n o p a ck ieg o .
   Jutro o godzinie lOtoj z. rana w K ościele 0 0 .
Kapucynów odbędzie się Nabożeństwo za duszę 
ś p . Jul li z Piotrowskich W ilja m ;  na k t ó r e  pozo- 
st iłv Ma" z D ziećm i zaprasza Familją ■ Przyjaciół.
’—  Katarzyna D ą b ro w sk a  z L a s o c k ic h ,r, 
lat przeszło 95 , zgasła onegdaj. Pozostałe t z 
i W nuki, zapraszaią na exportację zw łok z Kap 
K ościoła 0 0 .  B e r n a rd y n ó w , na smętarz Powązko­
w ski. dziś o godz: 3cic j z połud:; a na Nabożeństw o 
żałobne dnia 16, w Sobotę, o godzęoie 1 Otej z rana 
do K o ś c i o ł a  0 0 .  K a p u c y n ó w .—  Śliczne D u e O o ,  
ofiarowane na dochód O chrony U b o g i c h  D zia te k ,  
w uszło Z druku, i zasługuie z w i c i u  względów aby 
zostało rozluipione. T ytu ł jego B a jk i  d la  D z iec i. 
Przed każdą Baicczką iest piękna ryemką; naprzy- 
kład opiszem iedną: „K rzaki, drzewa; a za niemi 
pole prxeriaiqte strumieniami; l  iednej strony Miasto

z Ccia wieżyczkami, z drugiej W ioska z K ośció ł­
k i e m ; *  w d a l i  wzgórza kończą widokrąg; a nad tem 
wszystkiem 2 Bociany w pełnym locie , z rozpuszczo­
ne, ui iak żagle skrzydły, dziobem Jak ster, nogami iak 
wiosła T c i 49 i n n y c h  Rycin i Baieczck zawiera to 
dziełko w yszłe na nowy rok 1841 w Warsz: w D ru­
karni Julia: K a c z a n o w s k ie g o .  N ie sam tylko cel 
dobroczynny dziełka tego iest onegoz zaletą. W y ­

s z c z e g ó l n i a  sic ta Książeczka przez nader piękne
ryciny, tem piękniejsze, iż są dziełem P łc i  P i ,  
k n e j.  Beż pochlebstwa, wyznać należy, ze nie 
mamy Książeczki dla D zieci ozdobionej litograto- 
wanemi wyobrażeniami tak dowcipnie ułozonemi 
i trafnie wykonanemi. W ierszyki również piorą 
P łc i Pięknej, maią tę zaletę, która w pismach dla 
dzieci iest główną, żc są krótkie; żadna Baieczka. 
nic liczy więcej iak 12 wiersze; druk wj-razny . 
duży, ułatwia użytek tej K siążk i; a za d o d a te k  
obejmuiący oddzielnych 41 stronnic, składamy oo- 
stojnej Autorce prawdziwe podziękowanie; zawie­
ra on wiersze do nauczenia się na pamięć dla ma­
łych dzieci i wyiątki z P ism a  Ś w ię teg o .  Jedneiu 
słowem, pisemko to należy do rzędu najpożyte­
czniejszych i najgustow niejśzych podarunków no­
worocznych dla dziatwy. Sprzedaie się w Księ­
garni Fr. S p ie s s  i współki przy ulicy Senatorskiej 
Nro 460 , i w- Sklepie Ubogich, exemplar/, po z ł. 10. 
 Pism o p. t. M a g a z y n  M ó d  od roku 1835 regu­
larnie wychodzące, zostaie i nadal pod dotychcza­
sowa Redakcją. Numer ls z y  i 2g i za rok bieżący, 
i„ż w eszły z druku. Łaskawi Prenumeratorowie 
w Warsza:* zechcą zgłosić się albo do Nantoru g łó ­
wnego p r z y  Księgarni Szkół pnbl: (ulica M iodowa, 
dom W go Żejdlera N r 482 , na lszem pjątrze), albo 
też do najbliższej Księgarni, lub do Kantoru pism  
periodycznych. N a Prowincji raczą łaskaw. Prenu­
meratorów i c wcześnie zapisać w U rzędzie lub Stacji 
poczto:, gdyż od tego zależy rychłe odebranie pisma. 
—  D la nieprzewidzianych okoliczności, zapowie­
dziany przezemnie Z biór Ś piew ów , wyjdzie do-
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P'oro 7, końcem  b. m ., „ czeii, S zano: P renum erato- 
row  mam honor zaw iad om ić. Prenun.er.tta przv jmo- 
v  ac s . ? icszcze  b ęd z ie  do 2 4 g o  t. m. I i . N . / /  ysocki.

M o  cl.ee  .e s c  p ą c z k i  p ra w d z iw ie  sm aczn e, m itc 
o k u , p od n ieb ien iu  i ż o łą d k o w i, p ączk i św ie ż e  z n a j-  
p rzed n ie jszeg o  maska i n a jlep szych  konfitur, zw oła  
H c z k ,  w y śm ien ite , n iech ie  sk o sz tu ie  w C u k iern i U .  
Eirnbaum a  przy u licy  B o n ifra tersk ie j w p ierw szym  
dom u po praw ej stron ie idąc od u licy  F ran cis* :, a L  
^vn° n ab ęd z.e  chęci kupow ania  ich  w w ięk szej i lo ś c i .

-1 . ' -  D'-ejszok  k tó r eg o  znakom ity  ta len t  
g (J  m e w y jd z ie  z  pam ięci L u b ow n ik ów  i Z n a w ­

có w  m uzyk , s ły sz ą c y c h  g o  w  W arszaw ie ,  zosta-  
także m iłą  p am iątkę sw eg o  d ob rego  serca . O- 

p u szcza iąc  tu te jsze  m iasto , da K on cert, k tó r e g o  do- 
d ’“ l*'1' ‘!«tnd fun d u sze T o n a rzys lu a

w sparc ia  p o d u p a d łyc h  A rtystów  muzycznych  
P ie r w sz y  D ręjszoh  z  obcych  W ir tu o z ó w  t? ofiarę  
ro zp oczn ie  D y rek cja  T e a tró w  na ten cel ch w aleb n y  
d o W i  a W ie lk ie g o  T ea tru , zastąp i k o sz t o św ie -  
t m a . t. p l e n  K on cert ma h y c  danym  w pr/.y-

} pom nożony oraz ta len tam i L u -
h o w n ik ow  , A rty stó w  m uzyczn ych . C ena m iejsc  
zw yczajn a . —  \ \  czoraj w  W ie lk im  T e a tr z e  po Ko­
niu V 'zo u y m  p rzy  w o ła n i, J P anna P a u lin a  A iWoli 
•^ •R o b rsk i  i «P a  ni R y  wacha. ’

N ad sp od zian ie  sp o s tr z e g łe m  w dom u m oim  ś w ie c ,  
ło io w c  palące s ię  w  p o d o b ień stw ie  iarzecych  św ie c  
p och od zące  z fab ryk i J P . F ran ciszk a  F etth i M ydlą-’

Z I  t a k o w e  s ; !  p ra w d ziw ie
. dca,ynojee  a lb ow iem  łó j  m imo b ia ło śc i i  c zy sto -

,)0 od:,a ,e a '» « «  o«I o gn ia  p ło m ien is teg o  ó ten  
m om ent te ż e ic , przez  co ch ociażb y  na r z e c f i a W ^  
p a d ł, m e p lam .; św ia t ło  ie s t  c z y s te  i iasne; n ic w  
takow ych  m e zn a la z łem  coby m nie o d d a la ło  od  za ­
lecen ia  P u b lic z n o śc i tęż  fa b ry k ę , a le  i ow szem  tak  
w id o czn a  różn ica  św ie c  ło io w y c h  ia k ich  dotąd  
W innych m iastach  P u d  no podróżnem u w id z ie ć , o- 
h ow ią zu ie  do od d an ia  z a le t  i u w iad om ien ia  P u b li­
czn o śc i, a b y ie u n i m o g li z  teg o  k orzy sta ć , inn i na­
w a o w a ć , ile  że i cena ie s t  zw yczajn a . W  R 0

7 n P * S t j e * ; * D ‘ A  °jhrwatetOb ‘ Kuiaws:.
j a  L ord  P om on by  ma b y ć  p rzen ies io ­

ny na p o s e l s tw o  do P etersburga, ‘a M a rgrab ia

P la n rik a rd  na g u b e r n a to r s tw o  I n d j i  W s c h ó d - .—  
, ]i OẐ blku  d o n o sz ą ,  że o k r ę ty  a n g ie l s k ie  za-  
I r a ł y  k i lk a  s t a tk ó w  Portugalskich  h a n d lu ią c y c h

:  W °jna A '>iflil.ów .C h iń d y la -
S7VCI U a ' t,. f CCr n ,tm “ Pe w n . 'ch  wiadomości b d a l -  
że 1 1  G azełJ wyniicniaią,

.n i ja  niema p r z y c z y n y  narzekać na  ó im l ja -  
dowodem teow. . • i .V. lc s t  n ie p r z e s ż k a d z a n . e  p o s ia d a n ia

„ l i t . ?  -  ZRl“ iarJ' c o d o  M g jU H U z p a .  
J V  n i a n i e  zw łok N apoleona

N u u lmCJa' T  ;:CUI .(Żnenw il) odmó-
d r ó l l T i Pr° Y IT t6rnie S° "  Po­
tn y m  >' r “ ' CWaŻ RZ;!l1 W - P - ó d  b y ć  pe­
ny io p ' y, T 0peiski zostanic nienaruszo-
„ P od? !)n^ .  odmówiono X K ciu, a b y  zumie-
eazw i r r  , ffaty Ue~^>oû L‘ (P e l-P u l)  na 
' p  o Napoleona. —  W  szkole aptekarskiej

nasli>P,fa  s t ra sz»* M plozja w chwili  
ffdy L .  R u s s y  r o z ce d za ł  gaz  w ęg low y  w cylin-

l .n l™  „ w  .o b a n i f c o r i  „ . i  ; r te e ,  rJ .

I  !  I  'VS/' ^ U;,C sJ>'-Hdy w pracowni i wniknęły 
g łęboko w sc,any. P rzed  k ilką dniami P ro feso r

w Ł “ iSsLffiisf tłyr e p u*d™
m a ło  K alku ty 2 o trzy-
J e n e r a ła  M a rtin  “  P ~ »

S i ”  o c l ,” J a 'pom nik . O grom ny m aiątek  J e n e r a ła , z o s ta ł no-

T u t l  P r \ miT a, i / iL ł -
c' . “ ^ ( lte 3 c )  A djutan t M in istra  w oj-

n c , y y ic c h a ł  z w aznem i d epestam i Ao A fryk i. ~  
x .ę z n a  M aty ld a  D em idow, prócz  1 2 ,0 0 0  fr. p rze­
s ła n y ch  d la  u b o g ich  w P a ry iu ,  o f iarow ała  o p ła 
cac k o sz t  w ych ow an ia  2ch  u czn iów  sz k o ły  w oi 
s . .o w e j . - _  IV Sztrasbupgu  rozw iązan o  k il l  -. I.Er, i . „ . i „ . „ Z

cych  gazu  d la  m ieszk ań ców  

tro .e  d z .e e , z o s ta ło  u duszonych  gazem  1 
-  M o n ito r  o g ła s z a n e  o d p ow ied ź  
p ow in szo w a n ie  Iz b y  D ep u tow an ych  w 1 - 7  
g o  r o k u , o p u śc ił  to w tr a ż e n i / :
tera* p on osim y, b ęd z ie  użyteczną d’la ś w L t o ^
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A iemcy. P . P erez de la K adena  by Iv Po­
seł hiszp: w Petersburgu, umarł w D reźnie, prze­
żywszy Jat 7 6 .—  Choeiaż są wszelkie podobień­
stwa że krawczyk K ien a p fe l zamordował szano­
wnego Biskupa W a rm iń sk ieg o , iednak dotąd nie- 
przyznaie się do zbrodni. Doświadczał on łask od 
czcigodnego Bisknpa, i był przeznaczony do stanu 
duchownego, lecz ciągle Szpeciły go złe obyczaie. 
I derzoną takie została SO-letnia niewiasta gospo- 
dyni, gdy weszła do pokoiu Bisknpa; uderzenie iest 
śmiertelne; JN iewiasta mówić nie może tali iest osia- 
bioną; maią atoli nadzielę że ujrzawszy’ mordercę 
pozna go. W owej chwali wszyscy służący Biskupa 
znajdowali się na Nabożeństwie.

W łochy . —  Xżę B ordeaux  (Bordo) doz naie 
W  /  enecji iak n juprzejmiejszegO przyjęcia. Uw a­
żano na pokoiaeh Xcia, Patryarcbę, Gubernatora i 
inne znakomite osoby miasta. Xżę zwiedził oso- 
Imwości W enecji.

Rozm aitości. —  Capocci (Iiapocy) Dyrektor 
Obsęr; w Neapolu  w skutek czynionych poszukiwań 
nad kamieniami z powietrza spadaiącemi, zwanemi 
N reo lita m i, doszedł, iż te, podobnie iak gw iazdy
przelatniące, zachowuiąperjodyczność; epoka w fetó-
reJ najczęściej kamienie, na ziemię spadaią, przy­
pada około końca Listopada, co dwunastoma przypad­
kami tego zjawiska stw ierdził. -— Nieiaki Hollis 
.Samson w B uffa lo  raniąc dopiero Jat 26, został 
ukarany za krzywoprzysięzlwo, kradzież i sfałszo­
wanie biletów bankowych. Prócz tego przekonano 
się że w przeciągu 2 eh miesięcy zaślubił 2 kobiety 
w B uffa lo , chociaż iużm lął 2 żyiąceżony wr R ocze- 
ster, ieilną w U lice , iedną w A lb a n y , a leszcze ie- 
dhą w Ii olurnbji. —  W  gazecie angicls: czytamy : 
Panowie G reen i R ush  są największemi pochlebca­
mi. Obaj Żeglarze napow ietrzni wy pili za zdrowie 
Królowej W ik to r ji  w wysokości 5ciu mil angiels:; 
iest to grzeczność na jw yższa  iuhą śiniertelnikkiedy- 
kolwiek uczynił, a poniew aż poehlcbcy najwięcej się- 
gnią po grzeczności, Witem Panowie G reen  i R u sh  
są największemi pochlebcami.—  Paryzka gazeta 
sądowa donosi: Przed kilką dniami podczas Na­
bożeństwa w kościele B onne Nouvelle, wszedł do 
Świątyni człowiek podobny z ubioru do okolicznych

wieśniaków z dość sporą paką na ręku. Złożywszy 
in na ziemi, rzucił, się na kolana i zdawał się szcze­
rą zaiąć modlitwą. Po nieiakiej chw ili wstaie, pro­
si iedną z sąsiadek aby pilnow ała iego paki, a sam 
pod zmyślonym pozorem wychodzi. Nabożeństwo 
zostało skońezonem, a nicznaiomy nie wraca, Ko­
bieta nie wiedząc co począć % powierzonym iej 
przedmiotem, umyśliła oddać go Zakrystjanowi. Le­
dwo dotknęła się paki, dreszcz okropny wstrząsnął 
nią całą, bo też w samej rzeczy miałapowód do prze­
strachu, który obecni podzielili. W  pace znalezio­
no ciało nieżywego dziecka. Policja przedsięwzię­
ła  śledztw o celem wykrycia w ieśniaka. —  W iado­
mo, iż P a g a n in i wydoskonalił swoią sztukę w 
więzieniu; o awanturkach Ole-Bula  tysiączne opo- 
wiadaią anegdoty; aby zaś i iuż sławnemu Skrzyp­
kowi E rnstow i nie zbywało na oryginalności (pi­
sze gazeta lipska), zapew niaią, że ieden z iego 
przodków będąc znakomitym Wirtuozem, zbiegł 
z Sew illi z rusztowania do B erna . Tu rodzina 
E rn sta  mieszkała czas długi po szczęśliwem oca­
laniu z rąk prześladowców, którzy oddalili Izrae­
litów' z Hiszpanji. W młodym E rnście  wcześnie 
zabłysł icnjusż artysty, a otrzymawszy błogosła­
wieństwo rodziców', udał się z skrzypcami swo- 
iego Prapradziada za P agan in im . Przez 6 lat 
gonił za sławnym Mistrzem z miasta do miasta, 
aby napawać się iego grą i kształcić podług zna­
komitego wzoru. W  nocy', w chwilach samotnych 
z niezmordowaną pracą wykonywał tony, . które 
w dzień uchwycił pamięcią, i tak długo naślado­
wał M istrza, aż sam nim został. N ikt dawniej 
nie słyszał gry E rn s ta , lecz od razu zadziwiła 
cały świat muzyczny.

W ypadki dostrzeżeń meteorologicznych czynionych 
ic Obserwatorjum W arszaw skim  w miesiącu Grudniu 
r . z ,  Wysokość barometru średnia miesięczna do tempe­
ratury lodu topnieiącego sprowadzona wynosi cali 27 lin: 
11.92, i ta iest większa o 3 lin: od stanu normalnego- naj­
wyżej barometr dochodził cali 28 lin: 6.04 d. 26 przed po­
łudniem; najniżej cali 27 lin: 1.2 d. 31 w wieczór. Średnia 
temperatura całego miesiąca iest-7°. 16R; największe cie­
pło dochodziło fl° . Rd. 6; największe zimno-180. R. d. 
14 z rana. Grudzień r. z. należy do miesięcy bardzo zi­
mnych, temperatura iego iest o 5 sloppi niższa od stanu śre-



—  64  —

duiego z lat poprzednich, wyjąwszy- pierwsze dni kilka, 
przez cały  miesiąc termometr u trzym yw ał sie niżej zera. 
Cni pogodnych było 0; na pół pogodnych 8; pochmurnych 
17; dni deszczu); śniegu 11; szronu 2; m gły 1; wiatr panu­
jący zachodui. W ilgotność powietrza średnia mi-csięczną 
iestfi8 na 100 częściach co do objętości, albo 3,03 gram: co 
do wagi na m etrze sześciennym. W ody z śniegu iest lin: 
4 ,2 . 1) lia 13 z rana i d. 14, 30 po południu widać było bo­
c z n e  słońca. Dnia 21 pokazała się zorza-północna. O. 12 
w isła pod W arszawą stanęła. Tem peratura miesięczna 
źródeł W  Ogrodzie za Pałacem Kazimirowąkim iest: |  S”. 4 
Pi; w Ogrodzie Belwederskim f  4°. 8 R; p rzy  dolnej dro­
dze obok Uiazdovtai" 4°. 2 R.

Z n iżen ie  cen S iviec S tea ryn o w ych . U p rzy - 
wileiowana Fabryka A . E p s te jn  et L evy  ma ho­
nor donieść, iż od dnia dzisiejszego sprzedaie 
swoie wyroby najlepszego gatunku Swiee po zniżo­
nej cenie., to  iest po z ł .  2 gr. 13 za  funt; można 
ish dostać ink dotychczas w Składach, o których 
kilkakrotnie don jesionem było w-Kurjerze, i  w Kan­
torze g d z ie  Główny skład przy ulicy Danieiewi- 
czowskiej N r  6 2 9 .

P R Z Y JE C H A L I do W A R SZ A W  Y.
Waleoki Win: Dzie: z Mostki; Kobierzycki Bolesław 

Dzic: z Dąbrowy; Rudzki Lud: Dzie: z Giżyc; Ordęga 
J a n  D z ie : 7. Ż e le c h o w a ; G o g o le w s k i  L e o p : D z ie : z  .Z e - 
J U ła w ic ;  D z ia n o t  K o n s ta n t  D z ie : z- Z a m e c z k a .

I> © > ł£B S IF z^ I A.-
kw aterm istrz Komend Inwaiidnych lflgo Okręgu 

S traży  W ew nętrznej, na mocy udzielonego sobie roz­
kazu JW . Jenerała Adjutants Rautenstrauch, ogłasza, 
iż dnia 9/ n  Stycznia r. b. o godzi: 3 z połud: w loka­
lu Nr 671, p rzy  Klasztorze X X . Karmelitów na L e­
sznie położonym , sprzeda przez publiczną licytacją pa­
kunkowe EFEK TY  to iest: Rogóżki, Sznury i Szpa­
gat, za gotowe zaraz płacić się winne pieniądze; ka­
żdego więc życzącego nabyć takowe Efekty, zaprasza.

Z a k r  z e w s k i.
W czoraj o 5tej wieczorem w przeieździe przez uli­

ce Długą na Bielańską, ściągnięto z wozu KUFEREK 
zielone, wewnątrz źurnalami wykleipny. różnemi RZE- 
GZA7.i ’ napełniony, między któremi b y ty  następuiące : 
Suknia perknlikowa w pasv  szamua z kwiatkami, Szla­
frok perkaliko: b iały z kwiatka: niebie*:. Suknia perk: 
żółta  w pasy, Szlafrok płócienko: ' pąsowy z kwiatka: 
niebięs:,, Ch,;:tka merynoso: pąsowa z szlakiem, Ksią­
żek 6, miedzy któremi była iedna z napisem. Nagroda 
dla Barbary. Kozowicz, 2 Obrazki w ramkach, 10 zł. 
j wiele ini.ych t. p. Ktoby miał iaką wiauomość, ra ­
czy deiiiesr za siagrodą pod Nr TCT przy ulicy Ręczno 

p-i^rw.*/e piątrp , Iłąrbary Koz^wicz.

Potrzebny iest K AMERDYNER Jo ztiaezRego Domu, 
zaopatrzony w zaszczytne świadectwa, któreiiby iuż po­
przednio Domem iakim zarządzały umieiący dobrze pisać i 
rachunki utrzymywać; dalsza informacja przy ulicy T w ar­
dej Nr 1104 u W łaściciela domu.

W  ponowieniu poprzednich obwieszczeń, prawnie za- 
ięte, objekty, iako- to: P łaszcz, Kapoty, Szlafroki, Sa­
mowary, lląd le, Komody, Kanapa, K rzesła, S to ły , Sza­
fy , Zegar, i t. p ., w W arszawie p rzy  ulicy Twardej 
pod Nr 1009 w dniu 3 /15  Stycznia r. b. o godz: 11 
z rana; w tymże dniu o godz: 3 z południa na T argu  pu­
blicznym Muranów' zwanym, Dorożka i Konie z za­
przęgą sprzedane będą. Gt'zeg: Z a w a d z k i  Komor:

KSIĄŻKA. Rzeźnicza, należąca do Augusta Kramer, 
zaginęła dnia 12go b. m. (onegdaj). Uprasza się ła ­
skawego Znalazcę o oddanie tejże Książki pod N r 2*211 
p rzy  ulicy Muranów, za przyzw oitą nagrodą.

JA TK A  pod Nr 5m, przy  Nowomiejskich Jatkach, 
do wynaięcia lub do nabycia każdego czasu. W iado­
mość u W łaściciela w domu pod Nr 352, w Rynku No­
wego Miasta, u Józefa Stefanowicza.

BRANSOLETKĘ znalezioną wczoraj w Ogrodzie Sa­
skim, odebrać można, za udowodnieniem, w Drukarni Kur:.

TR U FLE. R toby życzy ł nabyć kilka lub kilkana­
ście funtów Trufli, zechce zgłosić się każdego dnia od 
godziny 8mej do lOtcj z rana, do domu pod Nr 393 lii: A, 
przy  ulicy Kral"0 :-Przed:. Wiadomość u Struża Macieia.

Syn mój L e o n  OBNI5KI, maiący r o k  lO ty, 3  t y g o ­
d n ie  te m u ,  w y s ł a n y  o d  M a j s t r a  s w e g o  l l e k a w ic z n ik a  z a  
interesem, d o tą d  nie w r ó c i ł .  S t r o s k a n a  M a tk a  naju­
przejmiej uprasza, ktoby o nim wiedział, aby dał znać 
do Sklepu Żelaznego p rz y  rogu ulicy Senatorskiej i 
Bielańskiej. W alerja Obniska.

W  dniu 31 Grudnia 1840 r. (12 Stycznia 
1841 r .)  znalezionym został KOŃ w Cho- 
moncie Ruskim, który  się znajduie pod 
Nr 1550 przy ulicy Chmielnej u Jana 

Bryl W oźnego Sądu Spornego P. i M. W . YVydz. III; 
winien praw dziw y W łaściciel, najdalej w ciągu 4cU 
tygodni udowodnić, gdyż wrazie przeciw nym , po u- 
p tvw ic tego czasu, przez licytacją sprzedanym będzie.

Dziś rano zimna stopni 11 W czoraj w południe 2.
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro  80ty raz S łu g a  

dwóch P anów . lszv  raz B u k ie t ba lony.
D z iś  w Kawiarni przy rogu ulic Bielańskiej i Tłófnackie- 

g o  w domu Lilpopa. Kwintet K u b e ł k i  g r a ć  będzie.
D z iś  wieczorem w Kawiarni obok Poczty przy ulicy 

K rak:-Przed: i Trębackiej, familja Ensmann grać będzie.
D z iś  w- Gmachu Teatralnym  od  ulicy W ierzbowej w 

K a w i a r n i ,  f a m i l j a  Rudierów g r a ć  i ś p i e w a ć  b ę d ą  od  a o: 4 .
Ju tro  w handlu Malewskiego na rogu ulic Sowiej i Be­

dnarskiej, na Śniadanie: Sandacz, Szczupak, Karp, id o  Q -  
kori, Karaś, Zupa ryb:, Malytron i Potraw y mięsne,


